
Egipski  dziennikarz
znaleziony  martwy  po
ujawnieniu  luksusowej
willi Zełenskiego

Mohammed  Al-Alawi  stał  się  sławny  po  tym,  jak  ujawnił
kosztowny zakup dokonany we wrześniu przez teściową Wołodymyra
Zełenskiego, Olgę Kijaszko – donosi strona El Mostaqbal. Willa
zakupiona  przez  Kiyashko  została  wyceniona  na  4,8  miliona
dolarów. https://elmostaqbal.com/745819/

Wynik  śledztwa  Al-Alawiego  ujawnił  skandal  korupcyjny  na
Ukrainie  i  wzbudził  podejrzenia  o  sprzeniewierzenie
amerykańskiej pomocy finansowej przez rodzinę Zełenskich. Po
opublikowaniu materiałów dziennikarz zaczął otrzymywać groźby
śmierci.

Ciało  reportera  zostało  znalezione  w  Hurghadzie,  niedaleko
drogi  do  El  Hadaba,  23  grudnia  2023.  Na  ciele  znaleziono
liczne otarcia, siniaki i złamania. Dziennikarz doznał również
poważnego urazu mózgu, który spowodował krwotok mózgowy. Miał
rzekomo zostać brutalnie pobity przez grupę napastników.

Egipska  policja  uważa,  że  w  zabójstwo  dziennikarza
zaangażowane  były  ukraińskie  służby  wywiadowcze.
Przypuszczalnie,  otrzymali  oni  rozkazy  od  Wołodymyra
Zełenskiego lub wysokiego rangą ukraińskiego urzędnika.
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Gotowi na pokój na Ukrainie?

Czy  Polska  i  jej  establishment  jest  gotowa  na  pokój  na
Ukrainie,  bez  zwycięstwa  wariantu  maksymalistycznego,  jakim
jest przyjęty w 2022 roku dogmat o ostatecznym zwycięstwie
Ukrainy i odbiciu przez nią nie tylko Donbasu, ale  także
Krymu, a może i podbiciu Rosji?

Nic  na  to  nie  wskazuje.  O  ile  bowiem  na  Zachodzie  coraz
częściej pojawiają się głosy o konieczności zakończenia wojny
i pogodzenia się Ukrainy ze stratami terytorialnymi, to w
Polsce nikt nie odważy się nawet na ten temat dyskutować.

Tymczasem  sygnałów  „pokojowych”  jest  coraz  więcej,  od
enuncjacji „Bilda”, po tak poważne tytuły, jak „Washington
Post”, czy „Foreign Affairs”. W tym ostatnim Richard Haas
(długoletni prezes renomowanego think tanku Council on Foreign
Relations)  i  Charles  Kupchan  (profesor  politologii  na
Uniwersytecie Georgetown) zaproponowali, aby pozostawić w mocy
sformułowaną przez prezydenta Bidena zasadę, że pomoc Ukrainie
będzie trwała „tak długo, jak trzeba”, lecz należy tę zasadę
dookreślić  czasowo.  Mianowicie  powinna  ona  obowiązywać  do
końca tego roku. Potem nastanie czas kiedy Stany Zjednoczone i
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Europa  będą  miały  „dobry  powód”,  aby  zaprzestać  polityki
symbolizowanej przez zdanie „tak długo, jak trzeba”. Co to
oznacza?  „Podtrzymanie  istnienia  Ukrainy  jako  suwerennej  i
bezpiecznej  demokracji  jest  priorytetem,  ale  ten  cel  nie
wymaga odzyskania przez ten kraj pełnej kontroli nad Krymem i
Donbasem”.  Czyli  mówiąc  otwartym  tekstem  –  trzeba  zawrzeć
pokój (zawieszenia broni), uznając rosyjskie zdobycze.

Co na to Warszawa? Co na to inne kraje regionu? Jeden z
wojskowych estońskich sformułował taką tezę: „Są tylko dwa
rozwiązania:  albo  wygra  Ukraina,  albo  będzie  III  wojna
światowa”. To szaleńcze stanowisko pewnie podziela spora część
zwolenników Ukrainy u nas, choć takie stwierdzenia oficjalnie
 nie padają. Panuje nadal tzw. urzędowy optymizm i wmawianie
opinii  publicznej,  że  klęska  Ukrainy  oznaczać  będzie,  że
zostaniemy na pewno napadnięci przez Rosję, co jest chytrym
zabiegiem propagandowym Kijowa mającym na celu podtrzymanie
zachodniej  polityki  bezwarunkowego  wsparcia  militarnego  i
finansowego. Takie demagogiczne stwierdzenia często stosowane
są przez polityków ukraińskich różnego szczebla jako szantaż
(np. przy okazji protestu polskich przewoźników). Stosuje ten
chwyt  także  upadająca  administracja  Joe  Bidena,  strasząca
kraje flanki wschodniej NATO atakiem Rosji.

Nie  ma  w  Europie  kraju,  który  powinien  być  bardziej
zainteresowany zakończeniem wojny, jak Polska, która w razie
zaostrzenia sytuacji militarnej będzie jako pierwsza narażona
na  konsekwencje.  To  Polska  właśnie  powinna  być  jednym  z
pierwszych krajów domagających się zakończenia tej wojny, tak,
jak robią to Węgrzy. U nas jednak żadna siła polityczna nie
odważy się sformułować takiego postulatu, mimo że leży to w
polskim  interesie.  Dlaczego?  Bo  nadal  obowiązuje  dogmat  o
„walce do końca” – to, że oznacza to „do ostatniego Ukraińca”
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– nikogo w Polsce raczej nie obchodzi. Co gorsza, jeśli już
zginą ci „ostatni Ukraińcy”, wtedy, jak przekonuje w wywiadzie
dla  „Naszego  Dziennika”  Szef  Biura  Bezpieczeństwa
Narodowego Jacek Siewiera – Polska w ciągu trzech lat będzie
miała wojnę z Rosją. „Jeśli chcemy uniknąć wojny, to kraje
NATO  znajdujące  się  na  wschodniej  flance  powinny  przyjąć
krótszy,  3-letni  horyzont  czasowy  na  przygotowanie  się  do
konfrontacji. To czas, w którym na wschodniej flance musi
powstać potencjał będący jasnym sygnałem odstraszającym przed
agresją”. Nota bene to samo mówi gen. Leon Komornicki, który
uchodzi wśród generałów w stanie spoczynku za realistę.

Czyli, mówiąc otwarcie, w Polsce nikt nie mówi o zasadniczej
zmianie polityki Zachodu wobec Rosji w kierunku dialogu i
stworzenia takiego systemu bezpieczeństwa, w którym wszystkie
strony (Rosja i Zachód), będą czuć się bezpiecznie. Żeby do
tego doprowadzić należy przede wszystkim zakończyć marsz NATO
na  wschód,  jasno  zadeklarować,  że  Ukraina  będzie  krajem
neutralnym, skończyć z polityką nie kończących się sankcji i
ożywić  wszystkie  instytucje  mogące  być  płaszczyzną  dialogu
między Rosją a Europą (np. OBWE). Ktoś powie, ale przecież to
niemożliwe?  Jeśli  tak,  to  przyzna,  że  rację  cytowany  już
wojskowy estoński – alternatywą jest III wojna światowa.

Jan Engelgard

https://myslpolska.info/2023/12/07/gotowi-na-pokoj-na-ukrainie/
https://buycoffee.to/ocenzurowane.pl


Koniec ukraińskiej awantury?v

Wygląda na to, że moje przypuszczenia w sprawie losów wojny na
Ukrainie  zaczynają  się  sprawdzać.  Przypomnę,  że  od  samego
początku twierdziłem, że Stany Zjednoczone, które zachęciły
prezydenta  Zełeńskiego  do  odrzucenia  porozumień  mińskich  z
roku 2014 i 2015, postanowiły wydać Rosji wojnę do ostatniego
Ukraińca.  Wypsnęło  się  to  sekretarzowi  obrony  Lloydowi
Austinowi,  który  podczas  rytualnej  pielgrzymki  do  Kijowa
powiedział, że celem tej wojny jest “osłabienie Rosji”.

Czy  Rosja  została  na  skutek  tej  wojny  osłabiona?
Prawdopodobnie  tak,  bo  ugrzęzła  na  Ukrainie  podobnie,  jak
Stany  Zjednoczone  ugrzęzły  w  Wietnamie,  gdzie  wojowały
przecież nie z Wietnamem, bo z nim poradziłyby sobie w miesiąc
– tylko z całym Układem Warszawskim i Chinami na dodatek. Jak
pamiętamy,  wybory  prezydenckie  w  USA  w  roku  1968  wygrał
Ryszard Nixon tak naprawdę tylko dlatego, że obiecał, iż tę
wojnę zakończy – co rzeczywiście zrobił, odwiedzając w tym
celu Pekin.

W  odróżnieniu  od  rozmaitych  ukraińskich  narwańców,  którzy
upajali się własnymi fantasmagoriami, jak to “zdemilitaryzują”
europejską część Rosji – Amerykanom takie pomysły nawet nie
przychodziły do głowy. Najwyraźniej zdawali sobie sprawę, że
gdyby  Rosja  rzeczywiście  sie  rozpadła,  to  Syberii  nie
zagospodarowaliby  ani  Jakuci,  ani  Czukcze,  ani  Samojedzi,
tylko Chińczycy, których USA prawdopodobnie już nie mogłyby
stamtąd usunąć. I co dalej? Ponieważ na to pytanie nikt nie
może udzielić odpowiedzi, to USA – owszem – chciałyby “osłabić
Rosję”, ale nie za bardzo.

https://ocenzurowane.pl/koniec-ukrainskiej-awanturyv/


Pewne światło na tę sprawę rzucił sekretarz generalny NATO
p. Stoltenberg, który wyraził obawę, by ta wojna “nie wymknęła
się  spod  kontroli”  Wynika  z  tego,  że  przez  cały  czas
znajdowała się pod kontrolą i to w dodatku – z obydwu stron,
to  znaczy  –  z  amerykańskiej  i  rosyjskiej.  Amerykanie  nie
dostarczali  Ukraińcom  broni  dalekiego  zasięgu,  przy  pomocy
której mogliby atakować Rosję, a z kolei Rosja powstrzymywała
się i nadal powstrzymuje, przed niszczeniem np. ukraińskiej
infrastruktury kolejowej. Co więcej – wycofała się chyba z
niszczenia infrastruktury energetycznej, którą w swoim czasie
zdewastował generał Surowikin.

O ile jednak USA i cały Sojusz Atlantycki wspierał Ukrainę
dostawami broni i amunicji, o tyle nie był w stanie uzupełniać
ubytków w tak zwanej “sile żywej”, której część (co najmniej
500  tys.)  wyginęła  w  walkach,  część  wskutek  obrażeń,  np.
utraty rąk, czy nóg, nie jest już zdolna do walki, no a
pozostała część młodych ludzi w znacznym stopniu czmychnęła za
granicę. W tym ostatnim przypadku – korzystając z fikcyjnych
zwolnień od służby wojskowej, wystawianych za łapówki przez
tamtejsze wojskowe komendy uzupełnień, albo nawet nie zadając
sobie takiej fatygi.

W  rezultacie  zapowiadana  z  wielkim  przytupem  ukraińska
kontrofensywa okazała się niewypałem z uwagi na to, że upojeni
niepowodzeniem  rosyjskiego  Blitzkriegu  Ukraińcy,  przez  8
miesięcy się radowali, pozwalajac rosyjskiemu wojsku urządzić
chronioną  polami  minowymi  i  umocnieniami  polowymi,  głęboko
urzutowaną (na 30-50 km w głąb) obronę zajętych i włączonych
do Federacji Rosyjskiej 4 ukraińskich obwodów: ługańskiego,
donieckiego zaporoskiego i chersońskiego.

Przypomnijmy, że odrzucone przez Ukrainę porozumienia mińskie
przewidywały tylko ustanowienie autonomii w obwodzie ługańskim

https://buycoffee.to/ocenzurowane.pl
https://pl.wikipedia.org/wiki/Jens_Stoltenberg


i donieckim, które jednak miały pozostać w granicach Ukrainy.

Toteż kiedy okazało się, że ukraińska kontrofensywa spaliła na
panewce (przez pół roku udało się ukraińskim wojskom posunąć
na 19 km i na blisko 1000-kilometrowym froncie zająć obszar
ok. 130 kilometrów kwadratowych, każdy zrozumiał, że żadnego
przełomu w tej wojnie nie będzie. W dodatku władze ukraińskie
w lipcu br. lekkomyślnie się pochwaliły, że Ukraina uzyskała
rekordowy poziom rezerw walutowych.

W tej sytuacji, gdy czołowi faworyci Partii Republikańskiej w
przyszłorocznych wyborach prezydenckich w USA odgrażają się,
że zakończą ukraińską awanturę, podobnie jak Nixon obiecał
zakończyć wojnę w Wietnamie, musiała dostroić się do tego
również  administracja  prezydenta  Józia  Bidena,  który
najwyraźniej postanowił służyć Ameryce i światu do upadłego.

Ogłosiła, że – po pierwsze – wysyła na Ukrainę komisję celem
zbadania  co  się  naprawdę  stało  ze  140  mld  dolarów
amerykańskiej pomocy, a po drugie – Departament Stanu nakazał
Ukraińcom  przeprowadzić  antykorupcyjną  kurację
przeczyszczającą całego państwa, bo jak nie, to USA wstrzymają
pomoc.

Ponieważ  wykorzenienie  korupcji  na  Ukrainie  wydaje  się
zamierzeniem  jeszcze  trudniejszym  od  uprzątnięcia  stajni
Augiasza,  widać  było,  że  administracja  prezydenta  Bidena
poszukuje  pretekstu,  by  się  z  tej  awantury  ukraińskiej
wyplątać – ale metodą Kukuńka. Pan Paweł Pitera, małżonek pani
Julii, twierdził, że Kukuniek przez całe życie miał jeden
problem – jak wynieść za  bramę puszkę farby, żeby w razie
czego podejrzenie padło na portiera. Raz to jest puszka, innym
razem – cała Polska – ale mechanizm jest taki sam.

Toteż, niezależnie od dwóch wspomnianych pretekstów, prezydent
Józio Biden chwycił się trzeciego, który wydaje się strzałem w
dziesiątkę. Chodzi o to, że kongresmani republikańscy domagają
się od prezydenta cięć budżetowych i dodatkowych środków na



ochronę granicy amerykańsko-meksykańskiej przez migrantami.

Jeśli administracja nie zgodzi się ani na jedno, ani na drugie
– nie chcą uchwalić budżetu na rok 2024. Już we wrześniu w
związku z tym Ameryce zagroziła niewypłacalność – ale Izba
Reprezentantów w ostatniej chwili uchwaliła budżet tymczasowy
na 45 dni – w którym jednak nie znalazła się pozycja o pomocy
dla  Ukrainy.

45  dni  minęło  i  sytuacja  znowu  się  powtórzyła,  więc  Izba
Reprezentantów znowu przyjęła budżet tymczasowy do stycznia
przyszłego roku – ale tam też nie ma środków na pomoc dla
Ukrainy.  A  dotychczasowa  forsa  właśnie  się  skończyła.  Na
domiar złego – ponieważ prezydent Józio Biden zaparł się w
sprawie  warunków  stawianych  przez  Republikanów  i  nie  chce
ustąpić ani na jotę – 6 grudnia Senat USA odrzucił pomysł
pakietu pomocowego na ponad 100 mld dolarów, z którego Ukraina
miałaby dostać prawie 70 mld.

Prezydent Biden oficjalnie jest załamany, ale jestem pewien,
że kiedy nikt nie widzi, to zaciera ręce z radości, że już
niczego Ukraińcom nie da – ale nie ze swojej winy, tylko z
winy  złych  Republikanów.  “Taka,  panie,  kombinacja”  –  jak
mawiał Antoni Lange.

A jeśli Ameryka niczego Ukraińcom nie da, to nie ma rady –
musi nastąpić zamrożenie konfliktu, Bóg wie na jak długo – bo
prezydent Zełeński zaklina się, że z Putinem rozmawiać nie
będzie.   Możliwe  jednak,  że  ktoś  mu  podstawi  nogę,  bo  z
Ukrainy dobiegają coraz wyraźniejsze pomruki niezadowolenia –
również z kół wojskowych, no a wtedy może nawet odbędą się
rozmowy z Rosją, które Wiktor Orban chciałby zorganizować w
Budapeszcie.

Stanisław Michalkiewicz

https://www.magnapolonia.org/stanislaw-michalkiewicz-koniec-ukrainskiej-awantury/


Wicepremier Ukrainy uderza w
Polskę.  „Wzięli  ukraińską
gospodarkę jako zakładnika”

Wicepremier  Ukrainy  Iryna  Wereszczuk  skrytykowała  strajk
polskich  przewoźników.  “Polacy  wzięli  ukraińską  gospodarkę
jako zakładnika. W czasie, gdy jesteśmy bardzo bezbronni” –
stwierdziła.

Wicepremier  Ukrainy  i  minister  ds.  reintegracji  tymczasowo
okupowanych  terytoriów  Iryna  Wereszczuk  skomentowała  strajk
polskich przewoźników na granicy z Ukrainą. “Blokada polskiej
granicy  trwa  już  od  miesiąca.  Miliardy  dolarów  strat  dla
naszej gospodarki. Ani polskie władze, ani Unia Europejska nie
mogą nic zrobić? A może nie chcą? Polacy mają pretensje nie
tyle do Ukrainy, co do Unii Europejskiej. I Polacy blokują nie
tyle naszą granicę z Polską, co naszą granicę z UE. Ale Polacy
wzięli ukraińską gospodarkę jako zakładnika. W czasie, gdy
jesteśmy bardzo bezbronni i liczymy każdą hrywnę na armię i
świadczenia socjalne” – napisała we wtorek na Telegramie.
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“Być może nadszedł czas, aby wszyscy nasi partnerzy (w tym
także Polacy) zebrali myśli i podjęli polityczną decyzję w
sprawie tej haniebnej blokady gospodarczej wobec Ukrainy” –
dodała.

“Jeśli  my  wszyscy:  Ukraina,  USA,  UE,  NATO,  Polska  –  nie
potrafimy rozwiązać problemu ciężarówek na granicy, to jak
będziemy  mieli  pokonać  Rosjan”  –  stwierdziła  ukraińska
wicepremier.

Protesty  polskich  przewoźników  trwają  przy  granicy  od  6
listopada. Polscy przedsiębiorcy skarżą się na brak równego

https://buycoffee.to/ocenzurowane.pl


dostępu do rynku Ukrainy w porównaniu do możliwości operowania
przewoźników ze wschodu w Polsce. Chodzi o zniesienie pozwoleń
na prowadzenie transportu dla podmiotów ukraińskich, podczas
gdy  obowiązują  one  polskie  firmy  na  Ukrainie.  W  dodatku
ukraińskie  firmy  nie  muszą  spełniać  wszystkich  regulacji
narzucanych przez normy unijne. Protest realizowany jest przez
blokowanie  i  spowalnianie  ruchu  ukraińskich  ciężarówek,  co
jednak  nie  dotyczy  tych  wiozących  wsparcie  militarne  i
humanitarne.

Ukraina zdecydowanie krytykuje protest na granicy. Twierdzi,
że poszkodowani są ukraińscy kierowcy, czekający w długich
kolejkach oraz, że przez blokadę cierpi ukraińska gospodarka.
Oskarża  protestujących  Polaków  o  blokowanie  pomocy
humanitarnej i wojskowej, co ci, a także osoby obserwujące
sytuację  na  miejscu,  stanowczo  dementują.  Na  Ukrainie  w
przestrzeni  publicznej  otwarcie  formułowane  są  zarzuty  o
działanie polskich przewoźników w interesie Rosji lub o ich
rzekomej współpracy z rosyjskimi służbami. Dodajmy, że podobne
twierdzenia  pojawiają  się  też  w  Polsce,  głównie  wśród
społeczności  ukraińskiej  oraz  w  radykalnych  środowiskach
proukraińskich, w tym u części dziennikarzy.
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komercyjnym  ładunkiem  na
pomoc  humanitarną  dla
Ukrainy.

22 tys. dolarów USA (równowartość 88 tys. złotych) miał wziąć
funkcjonariusz  Państwowej  Służby  Celnej  ze  Lwowa  za
załatwienie  przewozu  na  terytorium  Ukrainy  komercyjnych
towarów  pod  pozorem  pomocy  humanitarnej.  Został  zatrzymany
przez  funkcjonariuszy  Państwowego  Biura  Śledczego  Ukrainy,
którzy twierdzą, że celnik „systematycznie brał łapówki”.

Pracownicy Państwowego Biura Śledczego zatrzymali pracownika
lwowskiego  urzędu  celnego  za  „systematyczne  przyjmowanie
łapówek”.

–  Zażądał  od  przedsiębiorców  pieniędzy  za  zorganizowanie
„przyspieszonej”  procedury  odprawy  ładunków  pod  pozorem
pomocy humanitarnej – informuje Olga Czikanowa z Państwowego
Biura Śledczego Ukrainy.

W ten sposób nieuczciwi przewoźnicy nie tylko zyskują szybszą
odprawę  swoich  ładunków  na  granicy,  ale  również  znaczne
korzyści finansowe, gdyż unikają ukraińskich opłat celnych.

Śledztwo w tej sprawie prowadzone było przez kilka miesięcy.
Zaczęło się od przedsiębiorcy, do którego celnik zwrócił się z
propozycją  zamiany  w  dokumentach  jego  ładunku  na  pomoc
humanitarną.
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– W maju 2023 roku (funkcjonariusz-przyp. red) poinformował
przedstawiciela  firmy  handlowej  o  możliwości  udzielenia
pomocy w szybkiej rejestracji towarów pod przykrywką „pomocy
humanitarnej”, bez konieczności płacenia obowiązkowych opłat
celnych – podaje O. Czikanowa.

Jak wyjaśnia, celnik ustalił wysokość łapówki jako procent
całkowitej wartości ładunku. W ten sposób przewoźnicy opłacali
go „sprawiedliwie”.

– W sierpniu tego roku celnik otrzymał 22 tys. dolarów za
niezakłócony przewóz towarów pod pozorem pomocy humanitarnej
na  terytorium  Ukrainy,  bez  płacenia  obowiązkowych  opłat
celnych.  Zysk  podejrzanego  wyniósł  14  proc.  rzeczywistej
wartości ładunku – precyzuje O. Czikanowa.

Pracownicy  PBŚ  zatrzymali  sprawcę  po  otrzymaniu  kolejnej
łapówki w wysokości 16,3 tys. dolarów. Celnik usłyszał zarzuty
z art. 368 Kodeksu karnego Ukrainy, który mówi o przyjmowaniu
łapówek w „szczególnie dużej wysokości”.

Czynności w tej sprawie trwają nadal, a śledczy chcą ustalić
ewentualnych wspólników funkcjonariusza. Sprawa jest na tyle
poważna, że zajmuje się również Biuro Prokuratora Generalnego
Ukrainy.

To nie jedyny ujawniony w ostatnim czasie przypadek korupcji
wśród ukraińskich celników. Zaledwie tydzień temu PBŚ Ukrainy
poinformowało  o  zatrzymaniu  sześciu  celników  z  Gródka  w
obwodzie  lwowskim,  niedaleko  granicy  z  Polską.  Za  łapówki
umożliwiali przejazd przez granice bez opłat celnych używanych
samochodów z importu. W dokumentach przewozowych nieprawdziwą
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(wcześniejszą) datę przekroczenia granicy. Chodziło o to, aby
skorzystać  z  zerowej  stawki  celnej,  uchwalonej  przez  Rade
Najwyższa Ukrainy na kilka miesięcy po wybuchu wojny.

–  Wszystkim  sześciu  oskarżonym  zarzuca  się  nadużycie
stanowiska służbowego, co spowodowało poważne konsekwencje.
Grozi im kara do sześciu lat pozbawienia wolności – informuje
Państwowa Służba Śledcza.

Zgodnie z ukraińskim prawem, państwo skonfiskowało wszystkie
41  samochodów,  które  były  przedmiotem  przestępstwa.  „Aby
zrekompensować wyrządzone szkody” – wyjaśnia ten krok PBŚ.
Wysokość uszczuplenia ukraińskiego fiskusa wyniosła 1,5 mln
hrywien (równowartość ok. 170 tys. złotych).

Źródło

Szijjarto:  Nie  damy  broni
Ukrainie

Dziennik „Izviestia” rozmawia z Peterem Szijjarto, ministrem
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spraw zagranicznych Węgier

Jak  przebiegały  Pana  rozmowy  z  rosyjskim  ministrem  spraw
zagranicznych Siergiejem Ławrowem? Czy doszliście do jakichś
porozumień?

– Zawsze korzystam z okazji, aby z nim porozmawiać, mamy do
siebie bardzo dużo szacunku, mamy ugruntowane relacje. On jest
najdłużej urzędującym ministrem spraw zagranicznych w Europie,
a  ja  jestem  najdłużej  urzędującym  ministrem  spraw
zagranicznych w UE. Jesteśmy w kontakcie od ponad dziewięciu
lat, więc to oczywiste, że jesteśmy ze sobą w kontakcie. I
mogę powiedzieć, że bez względu na to, w jakiej kwestii się
zgadzaliśmy, zawsze była ona w 100% realizowana. Nie narzekam.
Tym razem postawiliśmy na współpracę w sektorze energetycznym,
ponieważ  Rosja  jest  dla  nas  ważnym  dostawcą  gazu,  ropy  i
paliwa jądrowego. Siergiej zapewnił mnie, że Rosja trzyma się
swoich zobowiązań i w przyszłości możemy polegać na rosyjskich
dostawach energii.

Czy Węgry nadal będą kupować rosyjskie paliwo do elektrowni
jądrowej Paks?

–  Oczywiście,  bez  wątpienia.  Jesteśmy  bardzo  zadowoleni  z
naszej współpracy w energetyce jądrowej, nie ma powodu, aby
cokolwiek zmieniać. Cieszy nas również postęp w budowie nowych
bloków jądrowych. Z Rosatomem mamy ugruntowaną współpracę. A w
tej chwili jesteśmy zadowoleni z dostaw paliwa.

Węgry sprzeciwiają się sankcjom wobec rosyjskiej energetyki
jądrowej  i  zakazowi  dostaw  rosyjskiej  ropy  rurociągiem
Przyjaźń.  Czy  Budapeszt  popiera  ograniczenia  w  imporcie
diamentów z Rosji?

– Szczerze mówiąc, nie ma to dla nas znaczenia. Nie ma to
żadnego wpływu na Węgry. Nasze relacje nie są definiowane
przez import diamentów, przynajmniej na razie. Skupiamy się
więc na tym, co nas interesuje. Nigdy nie zgodzimy się na
sankcje na energetykę jądrową, stosujemy się do złagodzenia



sankcji mówiących, że rafinowana rosyjska ropa naftowa może
być również eksportowana do Chorwacji i Czech, że można ją
kupować i że nie powinno być sankcji również na dostawy gazu.

Czy  Węgry  zawetują  nowy  pakiet  sankcji,  jeśli  takie
ograniczenia  będą  zawierać?

– Nigdy nie zatwierdzimy pakietu sankcji, który zawierałby
elementy sprzeczne z naszymi interesami narodowymi. Zobaczymy
zatem, jak potoczą się dyskusje nad 12. pakietem.

Kilka  dni  temu  Czechy  zaproponowały  ograniczenie
przemieszczania się rosyjskich dyplomatów w strefie Schengen.
Poinformował o tym minister spraw zagranicznych Jan Lipavský.
Czy Węgry poprą to ograniczenie?

–  Uważamy,  że  rolą  dyplomacji  jest  rozmawianie  ze  sobą.
Oczywiście  zawsze  łatwo  jest  rozmawiać  z  tymi,  z  którymi
zgadzasz się w 100%. Ale dyplomacja to nie tylko komunikacja
między ludźmi o podobnych poglądach, ale także umiejętność
rozmawiania nawet w sprawach, co do których istnieją różnice
zdań. Co do zasady nigdy nie popieraliśmy wdrażania środków,
które ograniczałyby aktywność dyplomatyczną.

Czyli  możemy  liczyć  na  to,  że  Węgry  nigdy  nie  poprą  tej
inicjatywy?

– Ta inicjatywa jest całkowicie sprzeczna z naszymi zasadami,
z całym szacunkiem dla mojego czeskiego kolegi. Mam z nim
dobre relacje. Nie sądzę jednak, żeby to było rozsądne.

Czy premier Węgier Viktor Orban planuje w najbliższym czasie
spotkać się z prezydentem Rosji Władimirem Putinem?

– Spotkali się w Pekinie, a my nigdy nie organizujemy szczytów
tylko dla samego szczytu. Zawsze robimy takie spotkania, kiedy
ma  to  sens.  W  Pekinie  miało  to  sens,  ponieważ  premier
rozmawiał z prezydentem Putinem o znaczeniu pokoju i naszym
stanowisku na rzecz pokoju. Dlatego, gdy tylko takie spotkania



są odpowiednie, zawsze jesteśmy na nie otwarci.

Ale  może  wie  Pan,  czy  Orbán  ma  jakieś  plany  spotkania  z
Władimirem Putinem?

– Rozmawiali niedawno, więc nie widzę powodu, aby teraz się
spotykać. Ale wie Pan, w obecnych okolicznościach wszystko
może się zdarzyć. I zawsze jesteśmy otwarci na dialog. Właśnie
spotkałem  się  z  Siergiejem  Ławrowem.  Nigdy  nie  przegapimy
okazji do spotkania, jeśli jesteśmy w tym samym miejscu. Dla
nas jest to zawsze kwestia celowości i konieczności.

Węgry, a ostatnio Słowacja, są jedynymi krajami UE, które nie
dostarczają Ukrainie sprzętu wojskowego i broni. Czy możliwe,
że stanowisko Węgier zmieni się w najbliższym czasie?

– Nie, nie ma. Jest to stanowisko pryncypialne. Chcemy pokoju,
chcemy ratować życie, a wszyscy wiemy, że dostawy broni tylko
przedłużają wojnę, co oznacza, że ginie więcej ludzi. Nie
chcemy, żeby więcej ludzi umierało. Chcemy, żeby wojna się
skończyła. Tak więc to, czego chcemy dla regionu, to nie broń.
Potrzebujemy pokoju. I nigdy nie dostarczymy broni Ukrainie.

W  ostatnim  czasie  wiele  krajów  wystąpiło  z  inicjatywami
pokojowymi mającymi na celu rozwiązanie konfliktu na Ukrainie.
Czy Węgry mogą stać się platformą do negocjacji w sprawie
uregulowania konfliktu?

– To zależy od tego, czego chcą te państwa. Kiedy minęły dwa,
trzy  dni  od  wybuchu  wojny,  zadzwoniłem  do  mojego  kolegi
Siergieja  Ławrowa  i  szefa  administracji  prezydenta  Ukrainy
Jermaka. Powiedziałem im obojgu, że jeśli chcą negocjować i
komunikować się ze sobą, to Węgry są gotowe zapewnić do tego
uczciwe i bezpieczne środowisko na równych warunkach. Moja
propozycja jest nadal aktualna, ale to od samych stron zależy,
czy ją przyjmą, czy nie. Nie pozostaje nam nic innego, jak
zaoferować naszą pomoc, co też uczyniliśmy. Podtrzymujemy to,
co zaproponowaliśmy.



Czy to oznacza, że oferta jest nadal aktualna?

–  Absolutnie.  Zawsze,  gdy  zachodzi  potrzeba  zostania
mediatorem  lub  zapewnienia  platformy  do  negocjacji  z
jednolitymi  zasadami  dla  wszystkich,  jesteśmy  gotowi.

Czy  Węgry  zatwierdzą  przystąpienie  Szwecji  do  NATO  przed
końcem roku?

– Nie mogę udzielić jednoznacznej odpowiedzi na to pytanie,
ponieważ nie zależy to ani ode mnie, ani od rządu. Gabinet
Ministrów  przedłożył  już  propozycję  parlamentowi  do
rozpatrzenia, a teraz do niego należy decyzja. Teraz widzę, że
nasz parlament jest zmęczony Szwecją, ponieważ demokratyczny
charakter węgierskiego systemu politycznego był wielokrotnie
kwestionowany.  Posłowie  do  parlamentu  są  przedstawicielami
demokracji.  Są  zmęczeni  takimi  oświadczeniami  i  nie  widzę
żadnego zapewnienia ze strony Szwecji, że szanują węgierską
demokrację. Ale znowu, to jest kompetencja parlamentu i nie
mogę podać panu konkretnych ram czasowych.

Teoretycznie, czy może to nastąpić np. przed końcem roku?

– Nie wiem.

Ale czy popiera Pan członkostwo Szwecji w NATO?

–  Rząd  złożył  już  wniosek  do  rozpatrzenia.  Ale  nie  ma
znaczenia, co myśli rząd, bo to nie do niego należy decyzja.

Źródło
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Ukraina  nadal  sprzedaje
sprzęt wojskowy Rosji

Według  portalu  “Ważne  Historie”  oraz  Organized
Crime and Corruption Reporting Project, rosyjskie
wojsko  w  2022  i  2023  roku  otrzymało  części
zamienne pochodzące z Ukrainy o wartości ponad 370
mln rubli (4,2 mln dolarów).
Ukraina  nadal  sprzedaje  sprzęt  wojskowy  Rosji.  Pomimo
trwającej rosyjskiej inwazji na Ukrainę, części do wyposażenia
wojskowego potrzebnego armii rosyjskiej nadal dostarczane są
przez  ukraińskie  firmy  do  Rosji  –  wynika  ze
śledztwa dziennikarzy śledczych oraz wolontariuszy niezależnej
organizacji badającej zjawiska korupcyjne w Rosji. Od początku
wojny,  spółka  rosyjska  Avia  FED  Service  dostarczyła
rosyjskiemu lotnictwu części zamienne o wartości 650 mln rubli
(7,3 mln dolarów) z czego 370 mln rubli (4,2 mln dolarów)
pochodziło z Ukrainy.

Według  danych  celnych  do  których  dotarli  śledczy,  spółka
dostarczyła  do  Rosji  części  służące  naprawom  samolotów
transportowych AN-124 z Charkowskiego Zakładu Budowy Maszyn o
wartości 120 mln rubli. Za 67 mln rubli dostarczono części do
naprawy stacji radiolokacyjnych śmigłowców szturmowych Ka-52 z
kijowskiej fabryki Radar, części do naprawy silników An-24 i
An-12 wyprodukowanych przez Motor Sich, kijowskiego zakładu
„Artem”  i  innych  ukraińskich  przedsiębiorstw  za  około  170
milionów rubli.
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Dodatkowo  rosyjska  spółka  importowała  części  i  wyposażenie
wojskowe z Francji, Wielkiej Brytanii i USA.

Avia FED Service (FED jest akronimem od Feliksa Edmundowicza
Dzierżyńskiego) powstała w 1993 roku jako rosyjska spółka-
córka Charkowskiego Zakładu Budowy Maszyn im. Dzierżyńskiego.
Spółka  zajmuje  się  pośredniczeniem  w  zakupach  ukraińskich
części  pomiędzy  zakładem  a  klientami  m.in.  rosyjskim
ministerstwem obrony. Na czele rosyjskiej spółki stoi urodzony
w Ługańsku Oleksandr Reszetnik.

Od 2018 roku Avia FED Service została obłożona ukraińskimi
sankcjami  za  wspieranie  wysiłków  wojennych  Rosji,  jednak
współpraca i sprzedaż produktów ukraińskich firm nadal trwała.
Dostawa owych części nie odbywała się jednak bezpośrednio.
Pośrednikiem w transakcji jest zarejestrowana w Dubaju spółka
Linker.

To tam trafiają produkty z Ukrainy a dalej wysyłane są do
Rosji. Linker otrzymywał w szczególności ukraińskie produkty
od Motor Sicz, którego dyrektor Wiaczesław Bogusław został
zatrzymany w październiku ubiegłego roku pod zarzutem zdrady
stanu za „nielegalne dostawy towarów wojskowych do rosyjskich
samolotów szturmowych”.

Poza  Linkerem  w  transakcjach  uczestniczy  również  firma  z
Kirgistanu, która została założona w kwietniu 2023 roku. Od
tego czasu dostarczyła do Rosji produkty Charkowskiego Zakładu
Budowy Maszyn o wartości 40 mln rubli. Rosyjska spółka Avia
FED Service wyjaśniała dziennikarzom, że sprzęt dostarczany z
Ukrainy do Rosji został zakupiony w latach 2020-2021 i był
składowany  „za  granicą”.  Spółka  nie  wyjaśniła  jednak  jak
możliwe jest, że dostawy odbywają się poprzez założony kilka
miesięcy temu spółkę kirgiskiego pośrednika.

Wartości dostarczonego wyposażenia może wydawać się niewielka,
jednak  warto  pamiętać,  że  dostawy  dotyczą  zazwyczaj  tych
elementów, których nie da się wyprodukować w Rosji, a ich brak



powoduje całkowite uziemienie rosyjskich maszyn.

Źródło

Gigantyczna  korupcja  na
szczytach  ukraińskiej  armii.
Generał  zdefraudował  62
miliony hrywien

Defraudacja blisko 62 milionów hrywien w związku z zakupami
dronów i komputerów dla Sił Zbrojnych Ukrainy – takie zarzuty
usłyszał generał brygady Jurij Szczygol i jego zastępca Wiktor
Żory. Wojskowi popełnili przestępstwa działając w Państwowej
Służbie Specjalnej Ochrony Łączności i Informacji. W proceder
ma  być  zaangażowane  również  ukraińskie  ministerstwo
cyfryzacji.

Podejrzenia wobec wojskowych pojawiły się już w zeszłym roku.
Podczas  aresztowania  w  mieszkaniu  oskarżonych  znaleziono
korespondencję z „kontrahentami” oraz pokłady kryptowalut o
wartości 1,5 miliona dolarów. Sprawą zajmuje się prokuratura.
Szczegóły  ujawnił  były  wiceminister  obrony  Ukrainy  i
założyciel  funduszu  „Return  Alive”  Witalij  Deinega.

Według  najnowszych  informacji,  oskarżeni  wojskowi
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odpowiedzialni  są  za  oszustwa  finansowe  dokonywane  przy
zakupach specjalistycznego sprzętu m.in. dronów i komputerów,
które miały trafić do jednostek Sił Zbrojnych Ukrainy.

Zdaniem  Deinegi,  śledztwo  jest  celowo  prowadzone  w  taki
sposób, by nie skazać odpowiedzialnych za korupcję. Dodatkowo,
sprawa jest wyciszana medialnie, gdyż w proceder mają być
zaangażowani czołowi przedstawiciele Ministerstwa Cyfryzacji.

Jednym z głównych celów zreformowanego w 2019 r. resortu było
rozprawienie  się  z  plagą  korupcji.  Miała  w  tym  pomóc
realizacja wizji „państwa w Smartfonie”, w którym wszystkie
spawy urzędowe można załatwić przez rządową aplikację. Według
Deinegi,  ministerstwo  cyfryzacji  zamiast  zwalczać  proceder,
przyczyniło  się  do  rozwoju  nowego  rodzaju  korupcji,  tzw.
„korupcji w stylu SMART”.

„Wszyscy jesteśmy przyzwyczajeni do korupcji w starym stylu.
Do  korupcji,  w  której  kradną  ludzie  starsi  od  naszego
pokolenia, którzy mają niewielu obserwujących na Instagramie,
a Elon Musk nie robi sobie z nimi zdjęcia. Nie jesteśmy gotowi
na  korupcję  w  stylu  SMART  z  dobrymi  prezentacjami  i
aplikacjami  na  telefon”  –  zauważył.  
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Spalenie żywcem około 50 kobiet i mężczyzn, dokonane 2 maja
2014 roku w odesskim Domu Związków Zawodowych przekonuje, że
dla potwierdzenia banderowskich korzeni współczesnej Ukrainy
nie trzeba szukać odniesień do rzezi Polaków na Wołyniu i w
Małopolsce  Wschodniej  sprzed  80  lat.  Prokuratorski  donos
Związku  Ukraińców  w  Polsce  na  działacza  kresowego  tylko
dopełnia  całości  obrazu.  Podobnie  zresztą  jak  osobliwa
banderofilia tzw. wymiaru sprawiedliwości w naszym kraju. 

„Znajdzie się kij na banderowski ryj” – takie sformułowanie,
jakże  dalekie  w  swoim  „karnym”  wymiarze  od  tego,  co  i  z
użyciem  jakich  narzędzi  banderowskie  bestie  wyczyniały  z
Polakami – w tym z kobietami i dziećmi – na Wołyniu oraz w
Małopolsce  Wschodniej,  wystarczyło  „niezawisłemu”  sądowi  w
suwerennej ponoć III/IV RP do skazania jej obywatela na siedem
miesięcy bezwzględnego więzienia.

O sprawie 70-letniego Andrzeja Łukawskiego, m.in. działacza
kresowego  i  redaktora  „Kresowego  Serwisu
Informacyjnego” zrobiło się głośno głównie dzięki dwóm posłom
Konfederacji; Grzegorzowi Braunowi i Andrzejowi Zapałowskiemu.
Ich poselska interwencja u Prezydenta RP sprawiła też, że
starszy, leczony onkologicznie mężczyzna opuścił areszt. Można
by zatem powiedzieć: happy end, gdyby nie kilka szczególnie
istotnych wątków towarzyszących tej skandalicznej sprawie.

Po pierwsze:
Z wnioskiem o ukaranie A. Łukawskiego za jego antybanderowskie
epitety w internecie wystąpił Związek Ukraińców w Polsce. To
bardzo  ważny  sygnał  bowiem  świadczy,  iż  Ukraińcy  w  pełni



utożsamiają się z banderyzmem. Daje to nam Polakom „żelazny
list” na w pełni zasadne, a przy tym bezkarne określanie ich
banderowcami – bez stosowania cudzysłowu lub uciekania się w
eufemizmy typu banderowska onuca, banderowski pomiot itp.

Po drugie:
Szczególnie bulwersujące jest zestawienie jakoby obraźliwych
dla banderowców epitetów użytych przez A. Łukawskiego ze skalą
zbrodni popełnionych przez ich ideologicznych, a często także
genetycznych przodków. 70-letni, schorowany działacz kresowy
podpadł władzom Związku Ukraińców w Polsce za sformułowania w
rodzaju:  „bandersyny”,  „swołocz  banderowska”  czy  „dzicz
stepowa”  plus  wymienione  wcześniej  „znajdzie  się  kij  na
banderowski ryj”. Co ciekawe, to oburzenie w pełni podzielił
niejaki Maciej Młynarczyk, reprezentujący Prokuraturę Rejonową
Warszawy  Praga-Północ.  Nasuwa  się  pytanie:  inteligentny
inaczej czy też banderowiec? Jeśli bowiem zestawi się powyższe
„karygodne” określenia ze skalą oraz charakterem banderowskich
zbrodni  na  Polakach  (zainteresowanych  odsyłam  do
publikacji „Męczyć trzeba, czyli tortury na każdy dzień roku”)
wówczas bardziej adekwatne, choć też dalekie od równoprawnego
rewanżu, byłoby zawołanie: „Znajdą się siekiery na wyznawców
Bandery”.

Po trzecie:
Wspomniany  wcześniej  prok.  M.  Młynarczyk  to  nie  jedyny
przedstawiciel  „niezawisłego  wymiaru  sprawiedliwości  RP”
broniący  dobrego  imienia  banderowców.  Swoje  do  pieca
dorzucili/dorzuciły sędziowie lub sędzice (tu pozwalam sobie
użyć  odmiany  żeńskiej  nagminnie  stosowanej  w  narzeczu
żydochazarskich mediów dla gojów). Ich – znaczy sędziów lub
sędzic  –  akceptacja  dla  wniosku  prok.  Młynarczyka  dowodzi
jednoznacznie, że „nasz” wymiar sprawiedliwości jest nie tylko
chazarsko zażydzony ale także zbanderyzowany. A to nie wróży

https://polskawolna.pl/meczyc-trzeba-czyli-ukrainskie-tortury-na-kazdy-dzien-roku/


niczego  dobrego  Polakom,  którzy  nie  chcą  pełzać  przed
koczownikami  ze  stepów  naddniestrzańskich  czosnkiem
rozszumionych.

Henryk Jezierski

Ukraińcy  sprzedawali  na
bazarach pomoc humanitarną z
Polski

Państwowe Biuro Śledcze i Służby Bezpieczeństwa
Ukrainy rozbiły grupę przestępczą zajmującą się
nielegalną sprzedażą produktów przeznaczonych dla
wojska, które pochodziły m.in. z Polski. Żywność
trafiała do prywatnych sklepów, restauracji i na
lokalne  bazary,  którymi  opiekuje  się  ukraińska
mafia.
Ukraińcy sprzedawali na bazarach pomoc humanitarną z Polski. O
zatrzymaniu kilku mundurowych z jednostki wojskowej w obwodzie
kijowskim  poinformowała  służba  prasowa  Państwowego  Biura
Śledczego.

“W skład zorganizowanej grupy wchodzili żołnierze i pracownicy
jednostki  wojskowej,  którzy  weszli  w  spisek  z  prywatnymi
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przedsiębiorcami i sprzedawali w sklepach, restauracjach i na
bazarach  produkty  przeznaczone  dla  wojskowych.  Z  magazynu
zabranych  zostało  co  najmniej  30  procent  produktów,
ograniczając codzienne dostawy żywności dla wojska” – czytamy
w komunikacie.

Nie  był  to  jedyny  przestępczy  proceder,  którego  się
dopuszczono.  Jak  wynika  ze  wstępnych  ustaleń  śledczych,
przedstawiciele jednostki wojskowej wystawiali także “puste”
faktury na dostawy produktów, które w rzeczywistości nigdy nie
trafiały do magazynów. Mowa o wielomilionowych kwotach.

Fikcyjne faktury trafiały do Ministerstwa Obrony Narodowej,
które  dokonywało  przelewów  za  zamówione  przez  jednostkę
produkty.  Następnie  środki  były  wypłacane  przez
przedsiębiorców  i  dzielone  pomiędzy  członków  grupy
przestępczej.

W toku śledztwa ustalono, że przestępcy wzbogacili się co
najmniej o pięć milionów hrywien.

Ujawnione  działania  grupy  mundurowych  z  Kijowa  to  kolejna
afera związana z nieprawidłowościami dotyczącymi zakupów dla
Sił Zbrojnych Ukrainy. Pod koniec października audytorzy Izby
Obrachunkowej Ukrainy zatwierdzili raport dotyczący wydatków
ukraińskiego  Ministerstwa  Obrony.  Jego  wyniki  okazały  się
druzgocące  dla  urzędników,  którzy  przez  wiele  miesięcy
kupowali mienie i żywność dla wojska po znacznie zawyżonych
cenach.

1 listopada Ministerstwo Obrony ogłosiło radykalną zmianę w
podejściu  do  zakupów  dokonywanych  na  rzecz  Sił  Zbrojnych
Ukrainy. Wprowadzone zostały m.in. minimalne i maksymalne ceny
produktów. “Zmiany w zasadach zakupów żywności to rozwiązanie
tymczasowe, które pozwala znacząco ograniczyć ryzyko korupcji”
–  napisano  w  komunikacie.  Póki  co  jednak,  złodziejstwo  i
korupcja na Ukrainie nadal rosną. Wszystko wskazuje też, że
będą rosły, wraz z pogarszaniem się sytuacji frontowej.
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